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Przemysi, handel i komunikacye, 


przy obowiązujących , przedtem jednako- 
wych opłatach przewózowych, rozwinął się 
przywóz towarów przez, dalekie punkty 
pograniczne i porty, na uiekorzyść bardziej 
zbliżonych do środka Rósyi, Zarzucano, 
že taryfa drogi mikolajewskiej jest nie: 
stosowną i przestarzałą, że nie można jej 
brać za podstawę, że niewłaściwem bylo- 
by doliczanie 6*/, Inb 3%, dla wszystkich 
punktów pogranicznych, znajdujących się 
w bardzo odmiennych warunkach Madlo- 
wych, obawiano się odwetu ze strony nie- 
mieckich dróg żelaznych ua ruskich towa- 
rach wywóżówych, podwyższenia frachtów 
morskich i silnego zaburzenia działalności 
Kolejowej w stosunkach Iańdlowych. 

Z tady do spraw kolejowych projekt 
uregulowania taryf przywozowych, dla dàl- 
szego opracowania, przeszedł pod obrad 
ogólnego zjazdu taryfowego przedstawicieli 
ruskich dróg żelaznych, a stamtąd, bynaj- 
mniej niezadecydowany jeszcze,jak wszyst- 
kie kwesłye taryfowe, zwrócony był do 
nowo utworzonego w roku 1889 departa- 
mentii kolejowego. Obecnie są jnż przy- 
gotowane wszystkie dane do zadawalnia- 
jącego rozstrzygnięcia tej Kwestyl: pler- 
wotną, rzeczywiście przestarzałą, taryfę 
drogi mikołajewskiej zastąpiono nową, nie- 
dawno opracowaną; dzięki pracom depar- 
tamentu kolejowego około taryf wywożo- 
wych dia zboża, zbadano i wyjaśnione sto- 
sunki handlowe w rozmaitych portach rn- 
skich ete, 

Dla opracowania taryf przywozowych 
przy departamedcie kolejowym utworzono 
kómisyę specyalną pod przewodnictwem 
wicedyrektora departamentu H. Jagubowa 
z udziałem przedstawicieli wszystkich ża- 
interesowanych dróg żelaznych. Główną 
zasadą, na której opierają się prace komi- 
syi, jest bezwarunkowa 1 faktyczna fów- 
ność taryf dla towarów ruskich 1 Zagra- 
nicznych; popiełanie, pewnej gałęzi prze- 
mysła krajowego, przez nakładanie opłat 
na zagraniczne wyroby tegoż. przemysłu, 
ma być pozostawione w zupełności polity- 
ce celnej i odkąd towar zagraniczny opła- 
cił cło, pia on korzystać w kraju z tych- 
samyeli praw... któres przysługują, towa 


krajowym. Ponieważ przy nowem roz- 
strzygenin kwestyi taryf przywozowych, 
uwzględniane będą, o ile możności, wszyst- 
kie istniejące warunki handlu międzyna- 
rodowego, przeto zastosowanie takiej je-| Cła. vi 
anospajne) skali opłat przewozowych, jaką |. — „Swiet“ pisze: „Wobec mającej ia- 
projektowało dawniej mińisterynm komo- | stąpić ogólej rewizyi taryf celnych, ża- 
nikacyj, t. j, doliczenie za każde 100 |elodzi uagłąca konieczność z jednej stro- 
wiorst ponad odległość z Petersburga do | RY uwołnienie ruskich towarów bawelnia- 
Moskwy 6%, normalnej opłaty na drodze |nych od opłat celnych, ponieważ one ta- 
mikołajewskiej, okaże: się niemożliwem; | mują wywóz z Rosyi wytworów najwięcej 
waruńki handlowe punktów pogranicznych rozwiniętego w tym kraju przemysłu ba- 
północnych, potudniowych 1 zachodnich, są | wełnianego, z drugiej, okazuje się oczywi- 
tak różne, że trzeba będzie prawdopodob- | sta korzyść zntniejszenia aptat celnych od 
nie dla każdego, z nich „ustanowić inną | surowych wytworów, pochodzących z za- 
skalę. - W „przywozie -doi Rosy tówarów granicy, à żwłaszcza chemicznych, weha- 
wschodnich Odesa ma uzyskać pewną prze- | dzących w skład towarów tkackich i uty- 
wagę dla ułatwienią konkurencyi z porta- wanych w Rosyi wogóle do wyrobów fa- 
mi zagraniczitemi, “ Obeenie taryfy koma- brycznych. 
nikacyi beżpośrędniej z zagrańicznemi pnn- Drogi wodne. r 
kiami handlowemi są bardzo różne; przy| _ — Sten wody na Wiśle jest obecnia 
opracowaniu nowych taryf trzeba będzie | bardżo niski, skutkiem czego komanikacya 
przystosować praktykowane taryfy do gbo- parostątkowa. pomiędzy Warszawę a Ploe- 
więązujących @raz, przewidzieć uastępstwa, kiem bardzo jest utrudnioną. 
mogące wyniknąć z projektowanych zmian Drogi żelazne. 
i gdzie zajecie" porobić wyjątki. Pomi- — Obywatel ziemski guberni mińskiej, 
ma takiego powikłania sprawy, ukończenie Gryf-Jaksa-Bykowski, zwrócił się do mini 
rewizyi taryf spodziewane jest przed koń- | sterynm kominikacyj z projektem linii ko- 
cem roku bieżącegó. lejowej dla najkrótszego połączenia Kijo- 
Foptzypana obecnie kwestya uregulo- | Wa z Libawą i Petersburgiem, która mo- 
przywozowych ma jednę jesz- | głaby skrócić obecną drogę pomiędzy temi 
cze stronę charakterystyczną, Celem ochro- Rów a 218 wiorst. Na początek pro- 
ny przemysłu od monopolu Kolejowego, | Jektowane jest połączenie drogą dojazdo- 
przy zakładaniu towarzystw kolejowych | wą przystani Bagrymowicze na rzece Prý- 
eci ze stacyą +" * drogi żelaznej 
o r nie zaś przedłu- , 
j drogi na południe do Kijowa. 
ryer coódżienny* dowiaduje sie, 


TARYFY KOLEJOWE, 
Il. 


W marcu 1887 r. kómisya przedstawiła ra- 
die do spraw kolejowych projekt uregulo- 
wania taryf przywozowych, który zawie- 
ral w sobie głównie co następuje: 1) tary- 
fy przywozowe na wszystkich drogach že- 
Jaznych powinny być podwyższone, u za 
podstawową, normalną taryfę przyjąć na- 
leży taryfę drogi mikołajewskiej; 2) istnie- 
jąca rówuomierność opłat przewozowych 
od rozmaitych punktów do Moskwy, powin- 
ua być zniesioą, gdyż uszczupla ona ogól- 
ny dochód z sieci dróg żelaznych ruskich, 
zwracając towary zagraniczne, idące do 
wnętrza Rósyi, na drogi dłuższe, zamiast 
na krótkie, Żeby jednak nie oddziałać 
zbyt gwałtownie na wyrobione już przy 
istniejących taryfach stosunki handlowe, 
komisya zaprojektowała ustanowienie opłat 
przewozowych od rozmaitych panktów jó- 
granicznych do Moskwy mie w stosunku 
proporcyonalnym dò odległości, lecz w ten 
sposób, żeby db opłaty normalnej ż Pe- 
tersburga do Moskwy (604 wiorsty) doli- 
czało się 6%, tejże opłaty za każde ña- 
pung 100 Wiorst; tak więc np. opłata 
z Rewla Uo Moskwy (858 Wiórst) wynosi- 
taby 1*/, opłaty z Petersburga do Moskwy, 
a opata z Ody do Moskwy (1,555 
wiorst) — 1%, tejże opłaty, 

Projekt powyższy był przyjęty pizez fa. 
dę do spraw kolejowych w formie nieco 
"zmienionej (6%/, zamieniono nä 39/9), a nà- 
stępnie rozesłany zarządom zainteresuwa- 
nych dróg żełaznych, komitetom giełdowym 
i tewśrzystwom  Włejsko- gospodarczym. 
Tsiłowania rząda, w celu zaprowadzenia 
niejakięgo ładu 1 ustklenia stosunków w 
zakresie taryt kolejówych, zyskały ogólne 
umanie, lecz Sàmi projekt. uregiilowatia ta- 
ryf przywożowych wywołał mnóstwo piro- 
testów, szczególniej ze stróny zarządów 
dróg żelaznych łączących Moskwę ż odle- 
głemi punktami pogranicznemi i kupiectwą 


kazala niebezpieczeństwo z wprost prze- m o przywróce- 
ciwnej strony: nie w nadmiernie w, Piko nie beżpośredniej rti defri z zagranicę 
wanych, lecz w zbyt niskich taryfach i sto- dlg niektórych towarów. 

sbwnie do tego na przyszłość wypadnie 
iządowi zastrzegać — mie. maksymalne, 
lecz minimalne normy. 


rowiła nowź taryfę za przewóz koni wy- 
ścigowych i rozpłodowych pojedyncza lub 


wej na liniach: warszawsko-terespolskiej, 
brzesko-chetmskiej - i siedlecko-małkińskiej. 
Konie winny być zaopatrzone w świadec- 


rtów 


27) i rj Girej) "TStraszna tortura, ua którą wystawił ją| | ni 1 mka “go tumultu, Piotr się wymknął i zualazł 
RENE BAZIN. bezwiednie Piotr, okazała się ponad siły. XXII, się nagłe wśród cudnej błękitnej nocy. 
— Przykro ci, że cię nie zaproszono — Doszedł do krańca gumna i spojrzał 


odezwał się ten ostatni, nić rózumiejąc | Co %a liczne było wesele starszej córki |w dak jaki spokój panował w. śpiącej 
przyczyny łez;— moja w tem Wina, biedna |fermera z Geniviery! Co za obiad, co ż8 | w blaskach księżycowych doljiiie! Na trzy- 
dziewczyno, przebacz mi! kolacys! A jak pito, a jak tańczono! dzieści kroków od stodoly nędzny szmer 
Wyciągnął ponad płotem ramię i ujął | Nie okropniejszego, dla człowieka, jak | ludzkiej radości zdawał się ginąć w ol- 
jej rękę. uczty w chwilach wielkiego cierpienia. | brzymiem milezeniu: noty. Szedł dalej obok 
— Do jutra, nieprawdaż? — do jatra! | Piotr Noellet od samego raha musiał wal- | krzaków, pochylających obciążone rosą li- 
W oczach jej odbita się jeszcze większą | czyć że smutkiem grobowym, który, wzma- ście, pijąc zapach łąk nadrzecznych. Pod- 
męka i głosem przerywanym łkahiem, któ- | gając się, zabijał Wszelkę radość, Wszelką | niósł wzrok od cichej ziemi ku niebu gwiaż- 
Se daremnie. tłainić usiłowała, rzekła: <” |siłę, wszelką nadzieję, niszcząc, wśród Stra: | dzistemi, ulubione jego tray gwiazdy Orio- 
1 Dobrze, Piotrze, do jatra; pomówiiniy | šzuegó rozdraźnienia, nawet spokój, płyną- | na najjaśniej świeciły, ale blask ich, nie- 
znów o niej. cy z zapomnienia, przeszłości. Wesołość gdyż pełen marzeń, dziś wyrażał jak gdyby 
Piotr odszedł wzriszońy, zmiesżany, |tych dzielnych prostaczków była mm nie- | litość niezmierną. 
"— Co jej takiego, tej Ameliiż* — myślał, | ńawistuą, rahity go wybuchy ich śmiechu, | Piotr przypomniał sobie wreszcie daną 
prosta  robotnica, «4 co ża delikatność, | Siedząc przy drzwiich ża ogromnym sto- | Amelil obłetuicę i powolnie skierował się 
subtelność umysłu, co, 24 jasnowidzenie | len, zastawionym w stodole, wyglądał jak |-kn jej chatoe. ` $ , 
serca. Usłyszałem od niej tyle rzeczy, na |obcy ma weselu siostry. A nawet widok Doszędłszy do miejsca, skąd widać byla 
które nie zdobyłaby się większa część Ko- | państwa młodych spokojnie—szczęśliw Laudehue, nie , jak; zwykle, zapano- 
Diet wykształcónych. Mówiłem jej cały | rozmawiających z sobą półszeptóm u dru- łał k 
czas o sobie i swojej zgrýzoċčie, a ona ifie |giego Końca stołu, drażnił go 1 wypędzał | nę przy sve 
skarżyła się ńa nic, a jednak 1 dla niej | z tego tłumi i gwaru. © | brnym, błękitnawym blasku księżyca, bły- 
życie było katem. Co za żona byłaby| Pod koniec kolacyi Antonina z inną ja- | szczęcy pisek dee tę ogrodu, arm 
z tej pelnej poświęcenia, aż dó zaņömnie- | kąś dziewczynę podeszły do panny śnłodej, | j kwiaty, zdawało się, 
a wzłęwszy się zà ręce ł spojrzawszy wza- | mógł nie rozpoznać. Wtem, w najbar- 
jem po sobie, aby źacząć jednocześnie, za- dziej oddalonej od zamku alei, okalającej 
śpiewały, niewyrobioneńi głosami, przecią- łęk, dost dwa cienie, które były tak 
gająć zakończenia, piosnkę, którą prababki e, że chwiłami zlewały w g 
ich sto lat tèmi śpiewały: Tak, to byli oni: Julian Ponthinał i 


„Słowiezek z boru, 
i Dziki słowiczek, l 
b Ptaszę miłości, 

Dzień i noc śpiewa. 


j Erais Aano 
A mowę.. 


RODZINA NOELLET. 


(Dalszy ciąg — patri Nr. 113), 


— Dalekim oil. tego. 
„— Nie tak bardzo, jak, ci się, zdaje. 
Troche odwagi, a AWACZYNIE gniew i Żal 
potrafisz, życzyć ścia, chociaż, nie od 
clebie oho będzie miało przyjść, tej, co cię 
a oznała. 

Nigdy, nigdy! Ty, mnie nie zyasz. 

— Dojdziesz do tego, że będziesz mógł 
przy spotkaniu z nią pomyśleć; „kochałem 
cię, więm, żem, dla ciebie, niczęm i piczem 
ligdy byś nie przestanę, uszczczęśliwi 
mnie jednak twoje szczęście.” 

1 dorzuciłą dziwnie łagodnie: 

— Wierz mi, to jest możliwe. 
salt z podziwem spoglądał na. robot- 

4, ś.t 

— Amelio—odparl—nie jestem doskona- 
łością, jak ty wiem, żem słaby i gwałto- 
Med Dziękuję ci jednak, przyniosłaś mi 


yi 

— Mówiliśmy 6 niej— dorzuciła z; dziw- 
nie eg wyż zy tz? = 

— Być może. zyjdę j i 
tile yi e. , Przyjdę jeszcze kiedy do 

= Za dwa tygódnie? X 

— Nie bądź złośliwa. Gdzie ja, będę za 
dwa tygodnie?— sam tego nie wiem i myśleć 
o tem pie chcę. Przyjdę jutro, 

_ — Ależ jutro wesele twej siostry, 

— Otóż właśnie. Dómyślasz się, że bę: 
dę chciał uciec od weselnegą gwaru, że 
zaś ciebie wśród gości nie e, przyjdę DE 
1u pa kolacyi, Pozwolisz?... będzie jeszcze jedna szczęśliwa to 

— Kiedy, oni będą tam tańczyli... Szczę: | Marya pokochała hg rostágo Kopala 
śliva' Marya... || nie prześlatówała jej ambicga' i szeżęście 

Urwała, łzy rzuciły się jej 2 oczu.| przyszło. 


nia o sobie, dziewczyny. "Takie « właśnie, 
silne | wierne, tworzą szczęście tych, któ- 
rzy dla Bzczęścia na świat przyszli. 
Mijając miejsce, z którego można było 
dojrzeć Lańdehue, Piotr mimowóli odwrócił 
glowę na cliwilę dla jednego rzutu oka; 
nowe liście na drzewach, świeżo wygraco+ 
wane aleje i drożyny, Pra 0 gazo: 
ny, wreszcie Sam Zam — wszystko jakby 
dczekiwało na młodą małżonkę. Przeszed 
szybko do fermy, Tam na podwórzu chłop; 
cy z PAKO. śmiechem wbijali w ziemię 


Gi r 
tyczkę wysoką, do której kóńca umocywa- Esa 


Idźcie za imat f ' lęta; 
wg AE GOWÓ u tam, nie wiedział. Ukazała się... m wiąc 
Wówczaś zont Ludwiki Fanvepra, wzru- | biegł ku niej. Chciał ją ujrzeć, ujrzeć raz 
ch batystówej, a wszyscy goście | noga, chociażby miał putom umrzeć 
Eg SAN? iy 
(Dok. nastapi). 


o od beczułki, a ha niem miały by 

To Nio butelki. Geniviera będzie AR 

miała swoją ucztę. Od jutra, okolicy kol 
n 


wiślańskiej i Ee E do rady AAT PTE trzebione są z niesłychanym pośpiechem. 
jącej* projekt) ittota specyalnej agen- R 


tury kolejowej handlowo-ekspedyoyj szystkięh prowiu-| 4444. poznaj e wgło PE TE 
ip osłakeuwmie , rogtrząsany" i zadecy. c dóbr ma | spotkal BUCH r 'ży-| 
4 p y e 
u jże kolei. R i ; 


wprowadzono w życie nową iustrnkcyę o 
ładowaniu towarów ma odkryte wagony, 
wypracowaną przez XXXI zjazd przedsta- 
wicieli = dròg żelaznych, ~a zntwierdzoną 
przez ministeryum komantkacyj w dniu 20 


lu 


krowników w Warszawie, reprezentanci 
przemysłu cukrowniczego tutejszego w syn- 
„dykacię „kijowskim zakomunikowali zabra- 
mym właścicielom i administratorom fabryk 
cukru postanowienie. syndykatu, odraczają- 
ae,zwrot fabrykom wywiezionych ponad 
normę z kampanii, roku 1888/1889 ilości 
cukra w wysokości 6, produkcyi. Zwrot 
ten nastąpi wtądy, gdy dane o ilościach 
cukru, znajdujących się, na rynkach: we- 
wnętrznych, wykażą, iż tąkowe nie prze- 


ch 


jętą do wiadomości postanowienie ministra 
skarbu co do podniesienia akcyzy od ru- 


dzie. Zwyżka ta będzie wprowadzoną w 
wykonanie dopiero od dnia L&go wrzęśnia 
+ 1892 roku. 


z 


rzystwa rolniczego  pornszono; kwestyę 
ułatwień w wywozie owiec. za granicę. 
Odpowiedni projekt złożono miniateryam 


_ ku 
189) 


nia. Osiedliwszy się . w Nowym-Yotku, | w ciągu kwartału. Opuściło szpital w tym- 
niżono: w. roku bieżącym 0 //, część zarob- | nie niskich nut. Na środowym koncercie | otworzył warsztat, dobrawszy do pomocy | źe cząsie osób 44 (m. 19 k, 38); z tych 21 
zeszłorocznego. Lasy tak wiecie É ę ciągle z kontra C i B, ld bywających tam oddawna ziom- |(m, LL kob. 10) po odzyskaniu zdrowia, 19 


U 
ms 


4s 
1a 


"Na twarz księżny: padał cień niępozwa- 
lający dośtrzedz, że miała.silnie podrażnio- 
me nerwy, pobladle ©zoto, sine usta. i coś 
podobnego do pustyni w. oczach, Klara 
-przyklękłia u ra ye zdetropizowaąej kró- 
solowy i riszy głowę na. jej kolanach, 
tegan! a całą wczorajszą , Przygoda 
(lbecnóść: księcia zajac pasyaąsejn, nie 


jej w teminie przesz ; nie brano go | podoba. Nie pozwalam męczyć, ati oszu: | mocno, mtiernościami, Jedzcie okruchy spadające 
1a © zskcaw elo mówiąc, przy nim ZM Kiwać mojego. białego baranka. j ge, aby| Klara potrzebowała chwil, kilku, aby|ż mego stółu; to dostateczne dla, was po 
o szanowano; welna jego jest mięk: | przyjść do siebie, ~ żywienie.” A tymczaseń, b tylko 


ko, jakby gó nie było. 
|, Księżna słuchając 
się trochę, czoło jej- przybrało barwy. ży- 


dia 


odbyło się między nimi spokojnie; dał do 
= & między kojuie ; | 


vyé 


i rzestał wiać grunt, należący do 
m sady makra a na pim 
p mp EAZA 
jj = ; w 

lutego = zamotala, prostując się Klary, — 


Jest 


urzędników, przeznaczonych do obsługi 
‘pasażerskich; okazmtje się niedostateczną. 


jżyszłego rozpocznie się budowa drog 


składy, „drzewa, } 
iwaugzodzkiej w 


go gatunku budulcem. Skutkiem ziaczne- 
g0 popytu ze strony kupców niemieckich, 
kilka tratew z budnicem sosnowym | plank- 
sonami dębowęmemi, odpłynęło jng w ze- 
sałym tygodnia Wisłą do Gdańska. Zwóz- 
akg drzewa zatrudnieni sę przeważnie wło-| wania, wywiera wrażenie nawet na sła- 
ścianie ze wsi. Wółka-Profecka,. Wieś-Go- | chaczach mniej wykształconych miiżycznie, 
crpg! „Bałtów, ,Włostowice,, Bochotaica, 
y 


is znikła pustynia; j 
i= Szaloną jestes, 0, niepokojąc , się 
o©stukie dzieciństwa, Ci panowie ani my» 
b podrzynać sobie gardła dla. twych pięk- 
m 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


powiększyli zakład, zatrudniając 12 ropą” 
ników. Po dwóch latach tło e a 
gęownię na fabrykę parową, którą 
pierwszym roku istnienia miała ol 
zło 30,000 dolarów. W latach nas 


jednak opisać wrażenie, jakie sprawiło nam 


ogóle trzebież lasóy odbywać się musi | piękne, czyste i śmiałe zaatakowanie kon- 


f 


ERE » i 
om. prany wydały się uth prodakcya stopniowo powiększał 


agrody pojciu: T'egory i pićrwsi , 

4 nie prowk- swin Ei t 

— Wskutek : r cokolwiek zasłatie, a właści łaściciele Ślusarai szybko, doszli do mi 

od aa 1 czerwca r. b. dwóch |< silne cë wynika ze wzgocni Przed trzema laty spólnicy vors 
spacerowych tir. 43 1734 pomiędzy aii i się, Dwaj: Józef Pęcherzewski z 

szawą a Skierniewicami, zajdzie p jęstwa Poznańskiego i Wojeiech Katma 


Spiew pana S zoany'jest naszym-c z okolie Płocka powrócili- podobne dą 
nikoń z poprzedniego koffeertu |krfju, pozostawiając Goutarskiego, 
mieście, zaznaczamy więc, że głos jego nie | zwinąwszy fabrykę, postanowił na inneg 
nie stracił ani ną dźwięku, mnj ne metalu. | polu powiększyć fortunę. W tym celu Wł. 
W kólicarcie wzięła.ddział p. Nadzieja Sła- | jechał do Australii, lecz tam niepowod, 
wiańska, obdarzona od natury pięknym, | nie zmusiło go do skierowania się w inte 
silnym i wysokim głosem sopranowym, któ- | strony, zamieszkał więc w Rio -Janel 
rym, włada umiejętnie. Nagrodzona głośne- | w Brazylii, gdzie kupiwszy posiadłość, 0żę. 
mi oklaskami, była zmuszoną zaśpiewać | nił się z bogatą kreolką, wdową po jakiś 
jeszcze piosenkę mad program. Wogóle wy- | kupcu. Ta okoliczność dała mt Spogobnag 
konanie każdego numeru koncertu dowo- |do nrzeczywistnienia swych ambitnych w. 
dziło, że e zdanie RASA ZATA- piaren A j. dojścia do posiadania milk. 
nicznej wcale nie jest przesadzonem. nów. Połączony majątek jego z wnioski 
A e pran GZM" asza”. pieniędz oa 


SEPE | ŁONY, KO 
(—) Kolej obwódowa w Łodzi. Jak do- | półtora miliona rubli. Przez cały a 

kach zapałek i w niektórych tytoniu, nosiliśmy w M 67 „Dziennika“ w sprawie | swej karyery w Ameryce G. /żadnego ziy 
Wystawy. budowy Kolei obwodowej w naszćm Mie-|ku o sobie krewnym tu zamieszkałym ni 
— „Prawit. wiestnik* donosi, że oddział | ście, ministeryum kominikacyj wyzńaczyło | dawał. Dopiero w grudniu roku zeszlęgy 
symferópolski cesarskiego ruskiego toówa- |do dnia 13-go kwietnia r. b. ostatęczny | przysławszy pieniędzy na podróż maty 
rzystwa ogrodnieżego postanowił uvządzać | termin dlia przedstawienia projektów i o- | swej, zamieszkałej na Wólce, wezwał ją to 
w roku bieżącym peryoflyczne wystawy, | fert, ubiegającym się o koncesyę, © j. za- | siebie. Wyjechała ona dò Brazylii wra 
dotyczące wszystkich galęzi ogrodnictwa, | rządowi drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej i |z dwiema córkami, z których jedna w dro. 
Wystawy będą urządzane w porach doj- | inżynierowi Wejsblatowi. Obie oferty w o- | dze umarła na okręcie, Przybywszy i 
rzewania różnych gatunków owoców, Pier- | znaćzonym czasie były przedstawione de- | syna, statdezka nie mogąc widoczule znieść 
wsza wystwa odbędzie się w czerwcu, w | partamentówi (róg, żelaznych. Zarząd dro- 


tej nagłej zmiany Klimatu, zachorował 
porze dojrzewania czereśn gl łódzkiej proponuje wybudowanie tylko |i przypłaciłą życiem krótki póbyt w An. 
-e pewnej części kolei obwodowej z, przenie- 


ryce, G. zawiadomił o tem brata starsze. 
sieniem stacyi towarowej w inne miejsce, 


b l go, stolarza w Łodzi, wzywając go jedne. 
2 MIASTA i OKOLICY. przyczem żąda prawa wywłaszczenia grun- | cześnie na ojcu chrzestnego  nówonarodz. 
K tów pod kolej i gwarancyi kapitału po- 


nego dziecka, Brat G., Antoni, w zeszłym 
i — trzżebńego dla rad Wybudówanie ko- | tygodnia zabrawszy rodzeństwo, podążył 
(—) 1. E. gubórnator piotrkowski We j|lei obwodowej wokoło calego miasta za-| w podróż za Ocean 1 zamierza powrócić 
kpa zwiedziwszy gming Radogoszcż i |rząd uważa za przedwczesne. Oferta inże- | kraju nie prędzej, póki nie ņamówi do pe 
midsto Zgierz, powrócił do Łołlzi i tu od- | niera Wejsblata, którą w głównych zary- 
bywał dalszy przegląd urzędów i biur pod | sach podaliśmy w M 82 „Dziennika*, wska- 
jego władzą pozostających, W gi ópu- ! zuje iż ma on zamiar wybudować kolej 
cil nasze miasto, podążając da Pabianic, | wokoło całego miasta, nie żądając gwarxn- 
a następnie mając zwiedzić powiaty; łaski | cyl kapitału, a tylko prawa wywłaszczenia 
i rawski. gruntów, przewidując, lż umowy z właści- 
(—) Wiadomości osobiste. Bawi w mie- | cielami nie dojdą do skutku. Departament 
ście naszem prokurator piotrkowskiego sił- | dróg żelaznych odesłał obiedwie oferty p, 
du okręgowego, p. Orłow. gubernatorowi piotrkowskiemu, który wraz 
(—) Wczoraj, z powodu święta starego |ze specyalną komisyą ma zaopiniować, czy 
stylu, tutejsze biura rządówe nie były La bule projekt budowy Kolei woko- 
czynne, |, ło całego miasta jest przedwczesny I w ja- 
(—) Koncert. Znany i słynny nietylko | kiej mierze każdy z projektów zasługuje 
u nas, lecz i za granicą, ruski chór naro- | na poparcie rządu. 
kim i amerykańskim. , dowy pod dyrekcyą pana E Lb d'Arge- a Do fabryki p. Abla przy szósie 
Gazeta Jubels piszę: Obydwa | niew Sławiańskiegy, odwiedził uaśże mia- | Milscha, której budowę ukończono w roku 
sto i wystąpił we środę z koncertem, któ- | bieżącym, sprowadzono już maszyny. Fa- 
ry zapełnił salę Vogla ciekawymi słucha- | bryka ta (przędzalnia) ma być. puszczoną 
czami, Chór pana S, składa około 50 osób |w ruch z dniem 1 lipca r. b, ` 
płci obojga, alty zaś wzmocitione głósami | (—) Zakfad kotlarski. Przy ulicy Za- 
chłopców od lat 9 do 12. Pokaźny ten |rzewskiej, wkrótce będzie otwarty , nowy 
zastęp, wyrobiony i doprowadzony do do- | zakład kotlarski przez p, H. K., kótlarza 
skonałości, tak pod względem czystości in- | z Kalisza. 
tonacyi, jak zgody i znakomitego cienio- sło? Łodzianin w Ameryce. W roku 
1850 wyjechał z Łodzi do Stanów Zjedlio- 
czonych Ameryki północnej mieszkaniec 
tutejszy, Jan Gontarski, ślusarz z powoła- 


s chłopców. "Jede ški gło: 

cza jakowiadorto, za lufy syk - : 
wą negó z ojtfków FWatszawskicl 
znajduje się na składzie aparat p. Szklara, 
m y „ zabezpieczyć zdrowie robotników 
plstujądych w kopalnikch i fabrykneh prze- 
tworów chemicznych, od pyłów szkodliwych 
i gazów. Jest to rodzaj metalicznego res- 
piratora mieszczącego w sobie zbiornik pe- 
wnego. płynu, przez który oczyszcza się po- 
wietrze, przechodząc do płac? W*tydh Amach 
p. Szkłar uzyskał w Petersburgu przywi- 
lej dla swego przyrządu, który, jak- donosi 
„Kuryer warszawski”, znalazł już w War- 
ZAWIE, Z poleceń, "fabrycz 
nych zastosowanie we wszystkich fabry- 


i kas 
— Nw kolei wiedeńskiej w tych dniach 


tego r. b. 
—=Nowosti* donoszą, że. z. wiosną m 


E i2a15K0-MMTFOTNSI 


Handel ji | 
xa bdlllylóm we Wtorck/ zebraniu cu- 


adzą potrzeb spożywców, Również przy- 


w każdej postaci o kop. 40 na pp- 


wrotit brata - milionera. 

(—) Z sądu. W dnia 20 b. m, sędzia po. 
koju T rewira miasta Łodzi osądził cztery 
sprawy, w których oskarżycielem była po- 
licya i wydał wyroki skazujące: Herman 
Sznera, szynkarza przy ulicy Południowej 
w domu pod X 451, za sprzedaż trunków 
o godzinie 11 w nocy, na rs. 10 a Szaję Ra. 
binszteina, szynkarza przy ulicy Staro 
Brzezińskiej w domu pod M 171, za tosa- 
mo, na rs. 40, kary; Kerdynanda Schulza, 
Szynkarża przy ulicy Średniej, za niezam. 
kuięcie sayaka w niedzielę o godzinie 11, 
to jest podczas nabożeństwa w kościołach, 
na 25 rubli, wreszcie Daniela Szefnery 
włąścicielą domu przy ulicy Aleksandry} 
skiej pod M 190, za nieustnięcie nieczyste 
ści z chodnika i rynsztoka przed swolm 
domem, , pomimo kilkakrotnego. upominania 
przez policyę, na 30 rs. kąry, 

(—) Kwartalny wykaz ruchu chorych w 
szpitala towarzystwa akcyjnego ÓW 
bawełnianych ola Scheiblera za I-szy 
kwartał 1890 roku; W kwartale I było w 
szpitala chorych 64 (mężczyzn 27, kobiet 
37), a mianowicie: 21 osób (m. 8 kob, 13) 
pozostało z 1889 roku, reszta zaś przybyła 


— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
inicyatywy. połądniowo-ruskiego , tows- 


Zadziwiająco pięknie, pełno i majestatycz- 
nie brzmią drugie basy, sięgające bujecz- 


inne. Płacę za stopę kubiczaą ob- 


— Wszys T wel e AJ "ami, Jakie R NIEJ, A dis 6048 było zaproponuw Opra- 
sentencyonalnie księżna, a żyjąc dłużej ciębie, księżno, sądzę, że dóbrze zrobię, speł- | wienie tej ręki — dod PPE 
dziwimy się niczemu. Uspokój się, twój|niając jej życzenie. W mojom położeniu | — Jak jesteś naiwną, Klaro. Ależ gdy 
mąż nie przysle sekundantów „panu Ma: | trzęba nauczyć się znosić midy i pędzić | bym im na to pozwoliła, mogliby się prze: 
riyet. o, życie surowe. chwajać, że obraz malowali semi i cały 
Mówiła głósem miodowym, ale najpiesz> | — Nie pozwolę ci odjeżdżać — zawołać | świat dowiedzlałby sią wkrótcej że księt- 
czotliwsze wyrazy zadają w takich razach | ła pani d' Armauche — nigdy! nigdy ! nigdy! | na Cecylia d Armanche nie umie trzymać 
najboleśniejsze rany. 1 jak Kotka rozzłoszczona, która w chwili | w ręku ołówka, ani pendzla, że wszystkie 

m Jakże byłam nierozsądną! — zawo- | burzliwego usposobienia nie, jest, panią | wystawiane przez nią akwarelle 1 wachla- 
lała, Klara, ściskając ERA głowę. — On |swych nerwów ani pazurków, wyciągnęła | rze, nie są jej dziełem, ale tych przeklę: 
miałby się narażać dla mnie! Gdzież mia- | je, KANE zą karczek panię de Lonyai- | tych niędołęgów, których posądząnoby, 
łam rozum, mój Boże | güe, a drugą ręką ścisnawszy jej szyję, | sę moimi kochankami. 

, Chciała biedua uspokojenia i uspokojono | mruczała pół głosem: — „Gdybym chciała, | I zńów wybuchnęła śnilechem. 
jązbytecznie. , A smutek, jakiego doświad- gdytym tylko chciała...” — Taki to los kobiet! droga Klaro. Te- 
czała z tego powodu, był tak gorzkim, że Clara nie mogła oddychać, oczy w słup | steśmy nędznemi stworzeniami. Czemał 
„żałowała swych obaw, żalów, niepokojów. |jej stanęły. A księżna zawstydzona swą |się nie urodziłam mężczyzna! Miatabym 

Ks „mówiła. dalej: nieposkromioną gwałtownością, wypościła | w ręku geniusz i sławę, Włóczyliby mi 

— Pan Mariyet zaczyna postępować |jĄ ź HE mówiąc : . sa u nóg, żebrząc rady, uznania, a ja mó* 
z tobą w r, który niebardzo mi się| — Biedna mała, uścisigłam ją zbyt | wiłabym wszystkim: = „Wydajecie mi się 


i! Wiktor Cherbuliez... 


ZAKŁAD. 
| Przekład, |, 
| Heleny Przystojeckiej, 


—— 


(Dalazy iiij — patre Nr. 113). 


4, jedwabistą i miłą w dotknięcia —. do- 
dała, patrząc Klarze złowrogo w oczy „Ten 
młody człowiek potrzebuje surowego, napo* 
mbienia; musze go wyłajać porządnie, 

, — Już robiłaś to podobno, księżno, ale 
jest. niepoprawnym. i ; 

— Musi się jednak poprawić, bo inaczej 
pogniewam się na niego ï poproszę, aby 
przestał tu bywać przez czas jakiś, 

— Moja dobra Cecylio, nie skazuj paną 
Mariyet na wygnanie, które gorszem dlań 
będzie od śmierci. W ja się stąd usunąć 
powinnam. i 

— (0 mówisz, Klaro? czyż spadam 


wiadania, ożywiła — Przepraszam cię — mówiła pani Ar- 
s s maqche—nie wiem, co mnie skusiło... spra« 
wilam, ci mimowolne cierpienie. i 

— Czyż tybyś mogła sprawić mi cier- 
pienie? — odrzekła Klara z czułością dzie- 
cięcą, patrząc na nią jak święci patrzyć 
myszą na Boga. ` , ; 

Księżna śmiała sią nerwoWo: 

-= łam w tej chwili napad prawdzi- 
w A) szaleństwa. T[ nie ciebie, ale jego 
udusić za hi adane N s 

— Kogo? — spytała Klara. = 

„— Tego małego, niegodziwego blondyńa, 
który twierdzi, że ręka mojej „Mrówki” 
z obłoków? Chcesz mnie opuścić, a gdzież |jest niękształiną, zadłągą, niezgrabnie 
się udasz narazie? “ - wo ciągnika i że jej juź, poprawić nie mo- 

— Do pani Chateldon, która ofiaruje mi | źna. O, źli ludzie, mordercy ! zbirzyli mo- 
gościnność, ; je nadzieje, zniechęcili mnie do sztuki na 
| = A jskież to pani Chateldon ma, pra- | zawsze! dow 
wa do, mojej, Klary? If Klara spytala, co powiedzieli malarze, 

T Aze dobrą ciotką dla dł dodając, źe. księżną źle róbi, zasięgając ich 
4 choć nie może być żadnego porówna | rady, tych zazdrosnych nienków. ad 


kobietą, nie mogę się doczekać uznania 
i choćbym tak zhała sztukę, jak (Joregio 
lub Valibq uż; ręka mojej „Mrówki” nigdy 
dość foremną nie będzie. O, zbrodniarze! 
jakąż boleść sprawiliście mi waszemi s4" 
dami] A ty ten właśnie moment wybrir 
tas, droga Klató, żeby mi oświadczyć, iż 
chcesz mnie opnświć. Jeżeli ty masz zmatt- 
wienia, to i ja bez nich nie jestem; przy” 
szłyśmy na Świat po to, aby się pocieszać 
wzajemnie... Nie, łaskawa pani, ty odjet- 
dżać nie możesz. Przysięgłam eż, 
że cię pogodzę z twym mężem, Czekam 
tylko na chwilę skruchy m grzesznika, 
á znająć dobrze ludzi, potrafię zapanowe” 
nad panem de Lonysigne, Zostaniesz wi 

u mnie, Klaro; po! am ci niedawno, j 
silnie trzymać mem. Podetnę ci skrzy- 
dełkA, mój piękńy aniele, `  , 


oczu, Pan Maviyet żartował y 0 
„Pan 


umienik pana 'Marivet, że pozwala mu 


ogólną. Przecież, rolnik, 


a a 


może lekkomyślaym, ale nie cynikiemł " (D, ren: 
z JU i 


A E, 
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n 
M) Wbrew a PEPE p- policz 
stra. wbzy Z seat wapnem i węglam 
próżne, po wy: wania . tych p 


tów, jeżdżą po ulicach. OAZA i" 


tumany: pocz ska pyłu : 
szem i bez tego pelnem n skutkiem 
wielkiego ruchu: i mniej starannego, niż w 
innych miastach, przestrzegania c czystości 
ulic; jest to płaga MORA Dino? e zdo- 
łałoby: uwolnić nas od niej z zł kie od- 
powiedzialności furmatów za nieśą nianie 
odnośnych przepisów: policyjnych. 


ie 1 


'(—) Zajście. Onegdaj wieczoigh dwu 
młodych ludzi 'spoliczkowało = gaiego na 
ulicy Spacerowej «niejakiego JI. który 4,5 
począł bronić się kijem. Kilka pr hodzą - 
cych osób rozłączyło bijącychi się | zakoń- 


o awanturę. | 
zj ) Stróż domu złodziejem. Z: 

w domu pód Ni <230/ na; Staren 
R Mósżek Kron zawiadomił 
popełnionej u niego przed kilku 
kradzieży zegarka złotego wraz z łańcusz- 
kiem, wartości rs. 100. Jako podejrzanego 


o krudzięż 6żA dom rego 
policzy. zat: zaczicia dost liai |A 


nie znaleziono zegarka, lecz madstoro ró- 
żnych kj. N hh które poginę ginely Krono- 
wi dawnej.’ Zapytańa”pfzez Strażnik odr 
ka stróża, która zamiątała pokoje u po- 
szkodowanego, zeznała, że ona Atea po- 
sznkiwany zegarek i oddała do 
przechowania siostrze, Marysnnie,ńy innym 
domu zamieszkałej. 'Na skutek tego poli- 
cya; przedsięwzięla- poszukiwania . w miesz- 
kania Maryanny, lecz także zegarka nie 
znaleziono, *Podejrzywana. o przechowanie, | ni 
pomimo, twierdzeń siostry, która w oczy 
jej mówiła, ‘że oddała zegarek, nie przy- 
znała się ilo tego i zegarka mie zwróciła. 
Policya aresztowała wszystkich troje i o- 
pig w Lape: oddając sprawę na dre<, 


KSW Kradzisi. Wa 


ieszka- 
Mieście, 


pada z, ipar 


czwartek : 

muy Mała 7 ulicy olga pa. i 
pościel wartości rs. iaj nigis- 
domy, 


Że sklepu Tempelhofa w domu pod Mf 
237, ponpe skradłszy zegarek wartości 
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